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Racjonalizatorstwu c·~ 
na nowych drogach 

W uchwałach Kongresu Związków Zawodo 
wych i w dyskusja.eh na konferencjach woje 
wódzkich PZPR poruszane było wielokrot­
nie zagadnienie konieczności usprawnienia ł 
pogłębienia opieki nad rozw(}jem wynalaz­
czości ro}lotniczej, nowatorstwa i racjonaliza 
torstwa. 

Problemy ·te znalazły swój wYraz w ostat­
niej uchwale Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów w sprawie opieki nad wynalazca· 
mi i racjonalizatorami. 
Uchwała rozszerza uprawnienia organiza.-0Jl 

dołowych (fabryk I zespołów gospodarczych), 
w zakresie kwalifilrnwania i premiowania ------i:--------------------------------------------"!!"'------"'.'ii pomysłów. Nie każdy przecież pom~sł lub u• 

ROK lV. LODŹ, SOBOTA 25 CZERWCA 1949 ROKU · I Nr 172 (1184) lepszenie posiada zasię_g ogólnokrajowy. Nie ------Jo..-------------------------------------------...!.------ wszystkie wynalazki trzeba posyłać do włada centralnych dla oceny. 

Wywl·a·d Polski· czy .N.1em·1 c7 za~:::~:m;i~j~~:;ć:.:ik:l~~~zre;:. ::~o:!: · wet w jednym jej oddziale, raejonalizator za 
sługuje na opiekę i na nagrcdę, grlyż pomysłem 

. . . . • • • . . . li· ::~::i:r;::~~!~ji~ię do usprawnienia lub po 

II Odd·z1·ał pracował na rzecz · H1.tlera. z drugie.I strony uprawpienia poszczegó!-uych fabryk do rozpa.trywania i nagradzani~ 
pomysłów skraca,lą okres potrzebny dla łeb 

Ja.sne, dlaczego Doboszyński nie został zdemaskowany, .::i:~:~k:w:;!~e 1s:y0:::1t~~i, ~:;;~~:=~~ ;~~ 
rz:vścią dla wynalazcy i dla ogółu. 

_ choć wied•1•ano, z• e 1•est szpiegiem Uchwała (}kreśla wiec. do jakich ~um pre• 
_ a. mie wypłacać może zakład przemysłowy we 

. c,aly szósty (24 bm.) dzień rozprawy prze-1 mie<:ki sztabowi polskiemu, były na ogół praw I za najpewn:ejszy sposób coraz mocniejszego własnym zakresie oraz na.tiiizuie. a.b:v nan-odv 
c1w,;:o . Ad_a~owi Doboszyńskiemu wypełn~~::, dziwe, :: to jest najsmutniejsze. N!emi;!y nie I wiązania polityki po1s:dej z po1ityką niemiec dla wyrialazc:v WYf\łcRnP były nie J>óźnieJ, 
ze~nan:a sw1ad~a majora Tadeusza Nowii1- tylko n:e kryli się ze swoimi przygotowania- ką. To nieprawda, że wywiad polski nie znał .iak w cią./!'.•l 14-tu dni od dnia :p1.kwalifikowa 
skiego, przedwoJennego· oficera II Oddz:alu mi wojennymi. ale przeciwnie chętnie udo- ł rozmiarów i siły niemieckiej maszyny militar nia pomysłu. 
Sz.ta~u Głównego .. i jednego z ..organizatorów st~pniall „Dwó,ice" materiały o swej sile. nej prze(l wrześniem. Znał dobrze - i to jest Uchwały Komitetu Elrnnomicznego Rii.Jy 
wywiadu w arrnu gen. Sikorskiego. Chciel: zastraszyć swa potęgą, bo uważali to straszne. Minist,rów w spra.wie przyśpieszenia ltwallfi-
śwladek stW:efdza · na wstępie iż mówić ś · ł kowania wvnalazków ł w:Vpfaty na,gró~l sta-

bę~zie o i~1spi;acji niemiec.kiej,. ·kt~ra i:rzi:d I · WIATO WA ORGAH·ZACJ·A WlbKIJIARZY wiają. przed aktywem partyjnym ł zwią.zko-
wo.iną obeJmowała wszystke dziedziny zye1a I 11 wym nie tylko z11.1fa.nie ich !!'UoPularyzowan!a 
paltf,twa polskiego. $wiadek oświadcza "Oto- ale przede wszystldm zadani'! czuwanh narl 
wo&:: naświetlenia tego zagadnienia z pu~ktu b J • d •b W • ich realizOJcją w zvciu c01faiennvm. Na.Ież:v 
\v~dzenia fachowego w odniesieniu do wvw'a o ra a swą s1e ZI ę w arszawie czuwać, aby skrzynki pomysłów był:v czPś ~i<>J 
du, uważając. iż właśnie tą "drogą prnetrv· m}ó otwier11f'e, a ich zawartość !'zyhko kw11lifllrn-
wała inspiracja niemiecka do łunyoh dziedzin W Lionie odbyła się konferencja orga- przewodnicząca włoskiego Związku vv wa.na. Trzeba zacher:>ć zdolnvcb robotników 
tycia, nizacyjna Międzynarodowego Departamen kniarzy - jako przewodnicząca, Murawie do zgłas~ntnia pomysłów. trxeb:i cznw~ć nad 

Omawiaiac sto.sunki w li Oddziale Sztabu tu Pracowników Pnemysłu Włókiennicze- wa - przewodnicząca radzieckiego Związ ieb po'!)ularyzac:fa i wres1cie tr:r..-ba walc"'YĆ z 
Gł„ które umożliwiły go i Odzieżowego. W konferencji brało u- ku Włókniarzy - jako wiceprzewodniczą opóźnienhlmi biurokratycznymi. zarówno 

BEZKARNOSC DOBOSZY~Su-lEl\'IU, ca, Aubert - sekretarz generalny francu- przy z<1.twierdz:iniu p1>mysłów, jak I przy WY 
... ~ dział 40 delegatów z 11 krajów w tym 12 

świadek zatrzymu,ie się dłużej nad wiele~ skiego Związku Włókniarzy - jako wice- pła.cie premii dla wynalazców. 
charakterystyczną dla tych stosunków aferą kobiet. Delegaci reprezentowali przeszło przewodniczący, Aleksander Burski -wi Uchwały Komitetu 'Ekonomirznego RarlY 
Sosnowskiego. 3 miliony robotników przemysłu włókien ceprzewodniczący Centralnej Rady Z wiąz Ministrów u~talaJMe nowe ZR.sady · pTemiowa 
Główny agent polskiego „głębokiego wy- niczego i odzieżowego. Delegaci ·niektó- ków zawodowych _ jako sekretarz. nia racjonalizatorów i wynalazców posiada• 

wiadu" s'.ęgającego sztabu Re'.chswehry w rych krajów jak np. Chin, Niemiec i Ko- W skład komisji administracyjnej we- ją olbrzymie znaczenie. 
Berlinie b. ma1'or Sosnowski b.~1ł jednocześ- " · ł I I k pet ;11· w •akre-

rei nie mogli prz"J·echać do Lionu ze szło ponadto 11 osób, w tym przedstawi.cie :->Cl§'. e- uregu owan e om enc ,, 
nie agentem niemieckiego wywiadu i dostar J sie opiniowania t premiowll'tlia usnrawnień i 
czał S"ttaboW: pq_lsk:emu inspirowanych przez wz1dędu na trudności wizowe. ' c le RumUllii1 Holąndii, Niemiec, Chin, Indii wynalazków pracowniczych poz.woli -nie tylko 
Niemców informacji. Konferencja postanowiła, że siedzibą ' AfrykL i .Ameryki ,Połu.driiowej. · usunać oclczuwane dotychczas nledociągni~.cia 
Jednocześnie istniała · druga ' linia niemiec-' Denartameńtu bedtie Warszawa>· Konferencja uchwaliła odezwę -do praco i 61ti na. tym odcinku. lecz przyczyni się ró-

k'.ei :nspiracji: ekspozytura nr 3 polskiej W skład komi~ji administracyjnej we- .wników przemysłu włókienniczego oraz wnież poważniP do dalszego 57,eroldego roz· 
„D,ó.iki" w Bydgoszczy, kierowana przez a- szły następujące osoby: Teresa Noce - regulamin departamentiu zawodo-wego. woju ruchu racjonalizatorstwa w Polsce. 
genta. niemieckiego, majot"a Zychonla, który 11-11n..-iu1.-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111111111111B11inlllllll!lilll1111Brl!lll!1111~1111-111111B1•1111llli!lm!l111!-11111aU111u 111i11211i111111DZ1111111mm111111-1111Bm1Jn 

otrzymywał od niemieckiej ,,abwehry" wia-
domośc!, mające za zadan:e podbudować in- Istota politvki 
formacje podawane przez Sosnowskiego - o- łl imperiaaistów 
czywiście poza innym.i uRługami na rzecz Nie 
miec. Ale była jeszcze i trzecia l:n:a, sięgają­
ca ieszcze wyższych ognisk, Bo Zychoń nie 
zostął, mimo wysuwanych wielokrotnie podei 
rzeń, nigdy zdemaskowany. a sprawa Sosnow 
skiego. kiedy dostała się wres?.:cle do sądu. 
została starannie oddzielona od całokształtu 
stosunków panuiącrch w U Oddz'.ale. 

JHk ~ię .iednak okazuie. Sosnowski nie był 
jedyn~·m zdrajcą. ~dyż kanały inspiracji n:e­
m:eckiej siegały głębiej i wyżej. a 
II ODDZlAł.., TEN FU..AR SANACYJNEGO 

USTROJU. 
przeżarty był od początku swego \stnienfa, 
od czasów leg:onów, na bazie których po-
wst.al, ;adem niemieckich wpływów. . . 

Od początku, - to jest od czasu. k1e?Y 
przyszli szefowie „Dwójk'.", a potem dy~m!a 
rze SE1.nacyini Hołówko, Beck. Szec;el, W1ema 
wa, M'.edziński byli po prostu agentarr.ii w_y­
wiadu austr:ackiego i niemieckiego. dz:iała1ą­
cymi na Ukrainie w ramach komendy naczel 
nej 3 POW. 
Materiały podr>uwane przez wyv.r!ad nie-

Dalszy meldunek 
o ~ykonaniu planu 3-lełniego 
Zakłady wytwórcze przemysłu wyro­

bów masowych podległe Centralnemu Za 
rzadowi Przemysłu Metalowego wykonały 
w· dniu 14 czerwca rb. 3-letni wartościo 
wy plan produkcji. Ogólna wartość wypro 
dukowanych wyrobów wyniosła -
55.018.900 zł. według c.en z 1937 r. 

Do wykonania planu 3-letniego przez 
przemysł wyrobów masowych . w znacz­
nym stopniu przyczyniła się ofiarna post~ 
wa załóg fabrycznych oraz dobrze. zor~am 
zowane współzawodnictwo i racJonahza­
torstwo w poszczególnych zakładach pr11 
cy. 

-Śmierć Sofulisa 

I Jak donoszą z Aten w pobliskiej 
miejscowości letniskowej zmarł na~de 
wcioraj premier rządu monarcho-fa­
szystowskiego - SofuHs w wieku 
88 lat. 

Od pewnego czasu Sofulis niedoma 
gał na serce i opiekujący się nhn le­
karze wróżvli r:vchl:v koniec. 

szystko· - kosztem Iii zi pr cy 
Robotnicy . w USA i Anglii żyją • coraz · gorze1 

Omawiając zbliżające się Obrady Kon- tuacja materialna ludności pogarsza się I robotników, pracujących. jedynie po kilka 
gresu SFZZ, organ radzieckich związków stale. dni w tygodni•..t, czyli innymi słowy glohal 
zawodowych „Trud" podkreśla, że na po- Monopoliści rozpętali szaleń.czą ofensy- na cyfra całkowitych i częściowych bezro­
rządku dzienym Kong~esu znajduje się m. wę przeciwko klasie robotniczej, dążąc do botnych w Stanach Zjednoczonych Fięga 
in. sprawa obrony przez SFZZ gospodar- obniżenia poziomu życia robotników w 11 miln. osób. Nie u.lega więc \irątpliwości 
czych i socjalnych interesów mas pracu- celu przysporzenia sobie jeszcze więk- że sytuacja materialna· robotników ame­
jących. szych zysków. Oficjalne dane amerykań- rykańskich pogarsza się z każdym dniem. 

Dziennik st\vierdza że zadania te nabie- skie wspominają o 3.200 tysiącach bezro- Ekonom1ści amerykańscy stwierdzają, . :?,e 
rają specjalnego znaczenia w chwili obec- botnych, ale w rzeczy\vistości.. cyfra ta się p.rzecietny zarobek , robotnika w Stanach 
nej, gdy w krajach kapitalistycznych na- ga co najmniej 6 i pół milivna osób. Do te ZjedM~zonvch pokrywa jedynie 40 r.iroc. 
stępuje szybki wzrost bezrobocia, gdy sy- go należy dodać jeszcze ponad 4 mmony kosztów t1trzymania 4-osohowej rod'.!:iny. 
~~~~~-----~---~~~~-~~~~~-~~~~~~~~~~~~~ Jedno~~cie - jak podkrehla ,.Trud'' ~ 

Robotni. k walczy - i zwyc1· 0z· a ~:aj~::.j~~~ii~~~~~~~!~:v:~s~i ,:~~~o:oz~r~~ 
I 'f jeń wzmaga się w szaleńczym tempie. · 

· Nie leosza · jest sytuacja robotników w 

Zakończenie strajku we Włoszech i porcie londyńskim ' Anglii. w ciągu dwóch ostatnich lat, k~-
szty · utrzymania wzrosły o przeszł'o 1 O 

Jak donoszą z R'zymt1, potężny· stra,ik dwu i pół miliona 'robotników rolnych zakończył 
się zwycięsko - po 5-tygodniowej bohaterskiej walce. Wobec imponującej solidarności 
robotników rolnych właściciele ziemscy musieli ostatecznie ustąpić i poonisa,ć umowę z 
przedstawicielami robotników. W związku z tym praca przy uprzątaniu żniw zo;stała na 
wsi natychmiast pod.Jęta. • • • 

proc. Zyski monoooli angielskich wzrosły 
w 1948 r. trzykrotnie w porównaniu z ro 
kiem 1938, Rząd brytyjski przeznacza ol­
brzymie sumy na zbrojenia oraz na po­
moc dla faszystowskiego rządu ateńskiego 
i ·na zdławienie ruchu narodowo-wyzwo­
leńczego na Malajach. W związku z tym 
rząd brytyj~.ki musiał zwiększyć podatki, 

wa- przy czym 75 proc. ciężarów podatkowych 
spada na barki klasy robotniczej. 

Solida.rna postawa robotników portu londyńskiego prz:rnfosla <'ałk;iwite zwycięstwo 
strajkującym '" Londynie marynarzom kanadyjskim. Przywódca związku marynarzy ka­

nadyjskich Bill Arland oświadczył: „Nasz strajk jest zakońozony. Odnieślimy zwycięstwo 
dzieki p~parciu robotników Londyn n". 

·Bill Arland zakomunikował dokerom łon dyńskim, źe właściciele statków przyjęli 
runki powrotu do pracy, p01.lyktowane przez maryn11.i:zy kanadyjskich. 

Głos Zilliaeusa nie osłabł 
I ' 

mimo rzuconej nań „ klątwy" labourzystowskiej 
Usunięty niedawno z szeregów Partii 1 ska ry~lizacja jest, klęską dla Wielkiej 

Pracy poseł do padamentu Zilliacus nie B~ytanu. Am~~y~anscy .leaderzy w oba­
.zapr.zestaje swei działalności na rzecz po- wt~ prze~ ~bllzaJącym się kry~ys~m ~zu-
k · · · · · Angl1·1• ze W<:chodem kaJą wy3sc1a w rozpowszechmanm h1ste-

OJU 1 porozum1en1a ~ • ·· . .. · -1 · • k · • . . , d ł · ru wo3enneJ 1 oi::-o nego m.epo OJU. 
k:ora to działalnosc spowo owa a usunię- Zilliacus widzi jedyne wyjście 91a Wiel 
cie go z Labour Party. _. kiej Brytanii w zmniejszeniu do połowy 

W wygłoszonym onegdaj przemówieniu wydatków wojskowych i zwiększeniu han 
Zilliacus · oświadczył.. że ando-amer:vkail- dlu z kra:iami Eurouy Wschod.niai. 

I 

Delegaci polscy 
udają się do Mediolanu 

Dnia 24 bm. wyjechali do Mediolanu 
przewodniczący CRZZ Aleksander Za­
wadzki i przewodniczący ZZK Adam l{u 

ryłowicz. Czołowi działacze polskiego ru­
chu zawodowego 'vezmą udział w obra­
dach Komitetu Wykonawczego i Rady Ge 
neralnej SFZZ, następnie w obradach 
XIJ Ifonł!resu SFZZ. 

Dnia 26 bm. ,wyjeżdża na obrady Kon­
gresu SFZZ pozostRła część delegacji pol 
skiej wybranej na ll Kon!!resie Zwiazków 
Zawodowych, 

• 



• 

Str 2 Nr 17! 
Szkolnictwo związkowe 

MŁODA MĘ:tATKA: Skoro zawarła. Pani TAPIE M 
n 

ślub w Urzędzie Stanu Cywilnego pos'.ada. Pani 
wszelkie prawa zwią.zane z tym aktem. Spra· 
wa ślubu koś~ielnego jest więc rzeczą. mpełnie 
prywatną. i nie wpływaj~cą, w żadnym stoptLU 

U1i "ka w c t I . s k I z . k . z d h I . m, d . 1 L na prawomocność poprzedniego związku. Nr.ga-

n~u en ra neJ z o~e wiąz ow. awo owyc rwac uę Zie ron. - ~;ew~~iauz:~a~~~~~: ~o~~!n~owtu~~ P~nfog;!';:~ 
Uczehua łódzka nzwiązała ścisły ko11takt ze szkołą moskiewskeł C!L~ na nie uwagi.* * * 

. Odbyty niedawno w Wąrszawie Kon- I C.Sz.Z.Z., by móc. lepiej zrealizować legat.ów ~ekrutowało się z absolwentów LOTNIK:. Nie. pisze ~'an, jak~en;u lot~idwu 
gres Związków Zawodowych postawił swój program, nawiązała ścisły kontakt z C.Sz.Z.Z. w Lodzi. Swiadczy to o dobrych rraguąłl;~ . ~ę. P;n poś~ięc"\ Jrz;li crwi~n~rr:~ 
przed ruc~em zawodowym w Polsce no- Wy~szą Szkołą Zw. Zawodowych w Mo- wynikach nauczania, które nie poszło na Poanw:~"'t 1 ~88/:"':~~~.J~::okl~~)ie e~n6~ z kii: :\. 

we ~dama, , z. których naj"."ażnie.jszym skwtc,_ któ~a zaopatrzyła ją ':" niezbędne mar~e. Uczelnia utrzymuje z absolwen-16 Sierp:ia 1-3.'Je~eli n11.tomiast chce Pan ~Pt~ 
jest mewątp~iw1e rozbudowame, daJącego materiały l skrypty. Pozwoli to skorzy- tarm nadal łączność poprzez wydawany pić do wojskowej szkoły pilotału, proszę uda~ 
coraz wsparu_alsze wyniki produkcyjne, stać z bogatego doświadczenia Zw. Ra- Biuletyn. się w tej sprawie do najbliższego IJUnktv 
współzawodructwa pracy. 1 dzieckiego w chiedzinie socjalistycznego _ W kł d . . IR. K. U. 
~owe warunki w jakich odbywa się szkolenia związkowego, zarówno w dzie- Y a ?wcy"-:- to profesorowie w~z I • * • 

dnałalność związków zawodowych, nowe dzinie organizacyjnęj jak i programowej. szych u~zelni .Polskich, oraz członko>:rie ROD2',E~TWO Pit.Z-i1WDN!E: w spraw!• 
formy praey, nakładają na kierownictwo Rzecz jusna, że prog;am szkolenia w Pol- CRZZ, wreszcie stały p~rsone_l pedagog~cz pro.w •padkc,wych pro~zę zwróci~ ~ię po pora­
zw. zawodoWYch ohowi"zek pogł~bienia sce będzie dostosowany do potrzeb ny .. Pragrame.m nauczenia ob_Jęte są .m. m. dę (lo adwokata. Skoro nie możecie w związku 
akcji szkolenia kadr drlałaczy zawodo- naszych i do naszego ustroju państwowe- t~k1e yrzedm1oty jak .marks1~m-lenmizm, z t.:vm pon.os'ć więk_5z~ch koszt?w. z·1n~li·~ie ~i ę 
W"Ch, aby n•o()fli' si'lm' • · ~ • 0 N · t . ł - „ dst . historia ruchu robotmczego 1 zawodowe- do Pontdn1 PrAwneJ. 1nk11 znP.1du1e się ptzy „ , ,,, ei :powiąza" s1ę z g . awiązano ez ącznosc z prze awi- p 1 . . · · 1 dn" · st t · a 'd · · k. l 6 s· · 5 
kla.~ą robotniczą i poprzez kontakt z naj- cielami szkolnictwa związkowego w Cze- f? t „ o ~~~~(bs)w1ec~e,t z uwzg ~ d1en1e;łl! aros wie ro mie~~ ·1: ~rzy u . . ierpma . 

mniejszymi nawet ogniwami i placówka- chosłowacji i na Węgrzech. ushiont l .• • fP.o skawow~ w1l~tomos~1 MATKA· Na. terenie Łodzi n•e ma •zkołv ka 
mi prac ~~i- d ·• k' z d · ł'd k. . C t c:: k 1 z z z s oru, geogra n, e onomn po 1 yczneJ · . · ' · ·, . 

y, pvull z1c szero Ie masy pracu- a amem o z ieJ en r . ...,z o y . . d d t . d k .. l • det6w. :t>~ie wiemv również jak przed•tawl8 ~;' 

jący~h d'l C():raz lepszych i wydajniejszych jest jednak nie tylko szkolenie aktyw!- ~asa r y.~spot arcze ~skrOJiU e~ok ra?l hu ta "<>rawa Dl\ te~cnie innych m i a~t. Pro~zę za· 
" /,51łł;:ów. stów. Kierownictwo jej daży do tego, aby ?:eJ, 1 era ura . poks ~ rosyJs a, ee. - sięgm}ć informacji w najblii.szym Rl{U. 

W związku z tym zachodzą poważne przekształcić uczelnię równocześnie w m a pracy w związ ac • • * '* 
~iany w s::.koleniu działaczy - związkow placówkę badawczo - ~ukową, szczegół- Ogromną część nauki przerabia się też ST. ZA.JĘCKI: Sprawami pnyrlz;ału do 
cow. O cąarakterze tych zmian przepro- nie zagaduień ruchu społecznego na tere- na seminariach (ubezpieczenia społeczne, i pracy 7;a.imuje, się_, _Urząd Zatrudnienia, ul. 
wadziEśmy rozmowę z dyrektorem Cen- nic zwi11zków zawod<>wych. ochrona pracy, prawo, prace i place robot Strzelcow K~~-·c-1c_h_5_8·----·--..,. 
tra.lnej Szkoły Związków Zawodowych w Jeśli idzie o C.Sz.Z.Z., to obecnie jest nicze). Czołowym zagadnieniem szkolenia 
Łodzi, ob. Józefem Siwkiem. Oświadczył ona ekspozyturą C.R.Z.Z., która w ten jest problem współzawodnictwa pracy. 
~am on, że szkolenie działaczy odbywało sposób daje dov.iód należytej troski 0 dal- Na zwołanej od 1 lipca rb. do Gdańska 
się d?tąd na .sporadycznych kursach. O- szy wzrost kadr działaczy, godnych wiel- krajowej, 2-tygodniowej konferencji robo 
statm Kongres Związków Zawodowych kiej ery budownictwa Socjalizmu w Pol- czej pracowników szkolnictwa związkowe 
wykazał, że ta metoda musi ulec zmianie, sce Ludowej. · go centralnego i wojewódzkiego - pod­
tym bardziej, że aktyw działaczy-związ- W szkole uczy się 100 osób z całego kra sumowane zostaną wyniki nauczania i do­
kowców, szczególnie na szczeblu średnim ju. Kończą oni wkrótce kurs. Korzystają tychczasowe doświadczenia od strony dy­
- jest zbyt wąski. Zachodzi więc koniecz z wzorowo prowadzonego internatu, ze dak:tyczno - metodycznej. Narada ta z 
ność usystematyzowania akcji szkolenio- świetlicy, bogatej biblioteki, dysponują- pewnością pozwoli podnieść szkolenie 
wej. Centralna Szkoła Zw. Zawodowych cej wartościowym księgozbiorem. związkowe, które jest o tyle specyficzne, 
w Lodzi przechodzi z tego względu już od Do dziś przez Centralną Szkołę przeszło że dotyczy ludzi, często wysoce uświado­
początk.u nowego roku szkolnego d9 szko 1.161 słuchaczy, Kursów odbyło się od mionych 1 uspołecznionych, mających za 
lenia akt:ywistów na kursach l·rocznych. 1945 r. - 11. Godzi się zaznaczyć - ze sobą już dużą praktykę terenową. 
W perspektywie jest jednak przekształce- na ostatnim Kongresie Związków 100 de- (sg) 
nie tych kursów na 3-letnie o p()ziomie -----. ------------------------------

Zmiana term ;nu wyjazdóv1 
dziatwy łódzkiej na kolonie 

letnie 
Towarzystwo Kolonii Letnich w l..odzi k omu• 

nikuje nam, że rozkład wyjazdów na tegorocz· 
ne kolonie ulcg-ł zmianie i wyglą.da, po uzgo­
dni.tmiu z dytc~c,ią. kolei ostatecznie ja.k nastt 
puJe: 

2 lipea rb. na~tą~i wyju:d dziatwy do Lą.dka 
Zaroju i Szklarskiej Poręby jednym pociągiem, 
Zbiórka na dworcu Kaliskim o godz. 20,SO. 

Do Rog1:wa i Borkowic dzieci wyjadą. 4 lipca 
z dworca Fabryćzneg-0. Zbiórka dzieci, udają.· 
cyeh się do Rogowa o godz. 13-ej, do Bo.rkowie 
o g~dz. 14-ej. 

Wyjazd do L~borka nast.ąpi w dniu l lipca 
Zbiórka na Łodzi KaliF<kiej o godz. 22. (a) :::efr~e::~~i~; st~;:~;::~w.u~=::~ "a „,„~ci na wyz· sze ucze1n·1e 

dowych. Będą oni nalezyCle przygotowani • n . . u u el I 
do spełni~nia roli organizatorów klasy ro I li ,. b 
botniczej, instruktorów! kt~rzy. poprowa: przm!'otowu1·~ sie do eazaminów na kursach ZAMP-u nOWe lnie auto llSOW 
dzą masy do wykonama wielkich zadan I 6 ~ • 6 
planu 6-letniego. Zarząd Okręgowy ZAMP-u organizuje 
cc~i:ur•IJ:!l'16łr.lllfolf'1t'11.m' ll'l!llJl:lll!l'll:llllllll!ll'łl!lł!ln'llllllnm; ;r.:i w dniach od 8 do 27 sierpnia, wzorem lat 

Ulgi ' kolejowe 
dla wycieczek młodzieży 

szkolnej 
W okresie k1>11czą.cego si~ obecnie ro.ku szkol 

nego organ:zowane są masowe wycieczki krajo 
lilllawcze i naukowe mlodzieliy szkolnej. 

W myśl przepisów, uczestnicy tych wyci~ 
czek, korzystają, ze 33 proo. zniźek przejazdo­
wych. Kierownictwa. szkól winny zgłaszać wy­
cieezki w kasath biletowych, gdzie otrzymają 
do wypefllienia. odpowiednie formularze. (a) 

ubiegłych, kursy przedegzaminacyjne, któ 
rych celem jest przyjście z pomocą mło­
dzieży robotniczo - chłopskiej, kandydują 
cej na wyższe uczelnie. 

Równolegle z terminem składania po­
dań na wyższe uczelnie, rozpoczął się wer 
bunek kandvdató"v na kursy, który po­
trwa do 5 lipca. O przyjęciu decyduje 
nie przynależność organizacyjna, lecz oo­
chodzenie społeczne. 

Na kursie tym maturzyści będą powta­
rzali materiał z zakresu liceum różnych 
typów, potrzebny do zdania ce:zaminu na 

wyższe uczelnie. Zapisując się w Biurze 
Informacyjno - Werbunkowym ZAl\'lP-u 
(Piotrkowska 48) należy wypełnić formc­
larz, który będzie podstawą przy kwalifi­
kowaniu. 

Program kursów przewiduje trzy kierun 
ki: grupę matematyczni) - techniczno • fi 
zyczną, matematyczno - techniczno - che­
miczną, przyrodniczo - medyczną oraz hu 
mauistyczno - społeczno - prawni\. 

ZAMP dysponuje w ramach projekto­
wanego kursu przedegzaminacyjnego 850 
miejscami, przy czym 50 procent młodzie­
ży może korzystać z bezpłatnego wyżywie 
nia i bursy. (ks) 

(odz.!enna nowelka „E:mressu" g::t twoją żonę, którą .mam fa.ko bardzo 
- pobożną i prawą kobietę!'',„ Powiedz 

DecvzJ·a t..a11·fa świaitły kalifie, czy ludzie ni~ są g.Jiupsi 
. , .L~ od barooów, jeśli wierzą, że żona kupca 

11. 11r., • • /1. 61,, . nie popełni krzywoprzysięstwa, jeśli jej 
Peiv.mego dnia .ka~ilf siprawowa'I sądy Po uip,.yw1e ;1edmlu dni ·C~1a, tir ·r-a , mąż zarobić może na tym kilka czy kHka 

w Bagdadzie. st~ła mow u stop tronu, by złozyc kallfo dziesi t denarów? 
I oto zjawiło s·lę u stóp wonu tnech w1 rapo•rt. ą 

ni1nwykqych peteintów: wielbłąd Heiri, Władca udzielił głosu Buba.le. - Wygrateś swą sprawę - odrzekł 
o.;io'ł Gurkur i ba·ran Bubalo. Baran Bubafo ukłonił się nisko i zaczął kaJ.ii. - Posłuchajmy teraz z czym po-

Heiri przemów ił w imieniu całej trójki: opowia·dać. wrócił osioł. 
- Wiel•ki kalitiel Naczynie s.prawiedli - W, czasie swojej węjró~ki zria·!a- _ 1„.a! l...a! - zaczął Gurkt.lr - Ja 

waści! Ozdobo wonu, oipoko ufności po z1er:i się w pewnym :nahnm m1aste-czku, 

1 

również zdaje się wypełniłem swoje za 
wszechnejl Ja, Heir1, ten oto Gurkur i gd~1e byłei:n św1~·d~1em sporu, rozgry- danie! Kiedy znalazłem się w stolicy Tu 
tamten Bubak), s1ajerny przed trwo·im ła· wa1ącego się własn1e przed sądem Na . kistanu wybuchło tam właśnie powsta­
godinyrn obliczem, aby oskairżyć ród lu- ł~wie os•karżonych sie?ział kupiec im!e: nie. Uzbrojony tłum, dość ma­
dzki, który na•s bezcze·ści i nasze nazwi m~m Abdullah, han?lujący d~iktylam_1 1 jąc tyranii okrutnego króla, u.derzyd na 
ska rodowe trnktuje jako obelgi! Kiedy oliwą . BVł 011 oska~zc:ny ~ to, .ze. k~p1w- jego pa+ac, wy-ciął gwardię, a potem złe 
jakiś człowiek popebni g'iiupstwo, inni lu s~y od pe~ne90 Wi~sn1aKa dz1es1ęc ~wo: go despoitę s-oali+ na stosie. Na opr62:nio 
dzie natychmiast mu dogadują: "Ty wiei kow _daKtyl1., me chciał potem zap,ac1c ny tron wprowadzony został fł.O'WY wład 
brądziel Ty ośle! Ty ba.ranie'' Swiatły z.a nie_. . . . ca Ibn Selim, który poprzysią.qł uroczy­
kalifie, zabroń ludziom nadużywania na- . Kupiec do•"'."od~1ł up?rczy:w1e, ~e y1 ~- ście, że pracowa6 będzie wyłącznie ty! 
szych uczciwyeh nazwisk! niądze. da~ w:eśni~ko:w1 z gory, wi~sn1ax ko dla dabra oqól!u, nie myśląc z.upeł-

Kalif d~go się zaistanawia~, poczym o- natomiast tw1 eir~z!fr, ze Abdullah nie ~'.3ł nie 0 swoich p-rywa•tnyich korzyściach. 
świaidczy-ł: m~ wówcza~. arn Jednego deriar~, obie- Tłum radował się, jak . sza!.cmy, wiwatu-

- Skarga wa'Sza wyida•je mi się nie cu1ąc sp~ac1c ca~ą syrnę dopiero po jąc na cześć nowego króla, twierdząc, 
oyć zupełnie bezpodstawna, a jednak sprzed~rnu da~tyl1. "Kiedy potem zgło- że w porównaniu z poor?ednim iest on 
trudno jest warn pomóc, poniewa·ż ma- s1łem się do niego po zaipraitę, on wyrzu ldea~iem!. .. Powiedz, Ś\Niatlhr kamie, czy 
cie przeciwko sobie zadawnioną trady- cił mni~ ~a drzwi dov.;cdz~,c, że otrz.y- ludzie nie są głupsi od osłów, jeśli wie· 
cję. Trudno - ludzie uważają was za m~łem JUz. d~woflo ~ot?wkę I - da:-vo- rzą, że którJ"kolwiek król dbać będzie 
głupich. Mimo t.a s'l•uchajcie uważnie: d.z1ł oiskarzyc1el, osKa~zony ~aś .zakl~nał bardziej 0 dobro poddanych, ainiżeli 0 
Niechaj Hein uda się na wschód, Gur- się na brodę Alla·ha, ze y;1~śn1a•k Jest swoje własne? 
kur na południe, a Bubailo na zachód! zwyidym oszustem, który chciałby omy 1 

. • 1 Posła·rajcie się maleźć człowieka, który mać za swoje da·kty'le dwukrotną zapła- -:- Bezsprzecml~. BQzsprzecmie . -
by przew~-iższał gliupotą każdego z was! tę l powołyv11a.ł się na świadectwo swo- po·kiwa! głową ~~·lif, po czym odda~ 
Za siedem dni powrócicie tutaj i zdacie jef żony, która w tym czaisie bawiqa rów głos wielbłądowi. 
mi relację t waiszej podróży, Wówczas nież w sklepie. - Pasłiem się na łące - zaczął Heiri 
zadecyduję, Ja·k postil'.Dić w tei trudnej - Jeśli tak twieordzisz - oświadczył - gdy wła.śnie nadeszło dwóch ludzi: 
11Drawie .• , sedzia - te porzesłucha~my pod orzvsie dziewcz.e i mi.odzieniec. on tłumaczvł 

\ . 

uruchomiła PKS w Lodzi 
PKS otrzynrnła 3 nowe, piękne i wygodne 

Leiln.ndy. Dzięki Zlll~ileniu taboru gemoehodo· 
wego uruchomiono :i dni•n 16 bm., dodatkowo 
następujące linii\: Łódź - Pablanfoe - Bełch& 
t6w, J',ódź - Bełchatów - PrredMn f_,ódś 
- Bełchnt6w - Szczerców - Wl~luń, lódź -
Zelów, ł,ódź - BcłchnMw - Poddęhice - ł.f 
ezyea. 

Zmiana nagtąpiła na linii Łód:f - Brzeziny 
- Rawa 'Mazowiecka- Odrzywół. Wobec ~łabej 
frekwencji do Odrzywolu, samochody biec bę· 
dfł po linii L6dź - Brzeziny - Rawa Mazo­
wiecka - Rzeczyca. 

L ;nia L6dź - Poddębice rostaj\l ~rzedlui.ona 
do Łęczyry. (p) 

jej coś z ożywieniem, a ona wciąż za­
przeczała ruchem główki I 

Młodzieniec mówił: „kocham cię, przy 
si~am ci, że cię kocham!'' Ale ona na­
wet slf'yszeć o nim nie chciała. Twierdzi 
ła, że jest zmienny i że Jutro o niej za­
pomni! 

- Przen!gdy ukochana! - zawołał 
m'łodzieniec. - Przysięgam, że wiecz­
nie kochać clę będę ta•k samo gorąco, 
jak dzisiaj!" Słysząc te słowa, dziewczę 
pobożyło główkę na jego piersiach, a 
potem - ja>!< to powiada·ją pięknie poe­
cl - 11poda·łc mu ust swoich korale" .•• 
Powiedz, sz:lachetny kali1ie, czy czło­
wiek, który w dobrej wieize skrada te­
go rodza.ju przysięgi, nie jest o całe nie 
bo głupszy od wielbłąda?„. A przede 
wszy-stkim ta, która wierzy takim zapew­
nienlom, nie jest qłupsza niż najbar­
dziej naiwna wielbłądzica?„. 

- Dosyć! - przerwa.i mu kalif, a za­
dumawszy się wydał· orzeczenie. 

- Prz,yznaję ca1'ej waszej trójce rację. 
I na moją brodę: od dzisiaj nie w0lno 
żadnemu muzułmaninowi na·zyWać wa­
szymi rodowymi imionami ludzi, których 
uważa za głupich. A teraz możecie 
odejść! 

Tr.ójka p-rzyjaciół opuściła pałac kati­
fa, a kiedy przechodzili ptzez wrota, 
wielbłąd zauważył: 

- Czy zapewinienie kalifa ma Jedna'!{ 
dla nas ja-kąś wa·liość? ludzie są uparci 
jali< barany, więc w dalszym ciągu będi\ 
na'S obrażali: a temu staremu osłowi w 
pałacu wydaJe się, że orzeczenie ieao 
zmieni te stara tradycje' 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WACEK: - Czy to tu piekło? I DIABEŁ: ...,.... Oto boiska, oto bramka z I DIABEŁ: - A moze wódzi, co? 
DIABEŁ: -:- Tut~j, tutaj!. Prosi~y bar- bramkarz:m! Wal pa;i gola!. · . . WACEK: - Z przyjemnością! Zaraz po 

dzol Tylko mech się pan me zadaJe z to-

1 

WACEK: - DaWaJ pan piłkę!„. nią sięgnę... Rety! Przepaść! Spadam! 
warzy~t~em tym opodal, bo stracisz tu DIABEŁ: - A piłki nie mal ~a tym I Ratunku!.„. 
pa opmu.„ właśnie polega piekło! DIABEŁ: - Na tym polega piekło! 

' 

WICEK: - Czego się drzesz? 
WACEK: - Diabły mi się śniły! 
WICEK: - Nie ma żadnych diabł6lt 

i nigdy nie było! A jeszcze raz mnie zbu· 
dzisz, to lanie! 

Pobór rocznika 1928 Chlodno i mokro, ale u•• 
. . l d- • 20 ,. b. . d . u k d . , rozpocznie saę w o za 1pca 

Rejonowe Komendy Uzupełnień Łódź- ·· · ' 

. ~·~~~~~~:~~~~=:::~~~;:.~r~ ~ z1 e p 1 ~ ny u ro za J. 
r:i:s;~~~;z~:ż~~~~~- !~~~~'::t !0d~::~ Ku zmartwieniu urlopo\Yiczów meteorolodzy nie wróż~ szybko zmian po­
:;i:: ~?;~ :c~:;.~.ic~t;~;dz:1~ży1r ~=~=~~ •ody. - Deszcze uratowały drzewa owocowe przed .inwaz1~~ szkodników 
me złozą w czasie poboru do RKU poda- 6 'I 
nia o przyjęcie ich do służby wojskowej. 

Jednocześnie ogłoszony został dokładny 
plan stawiennictwa na komisje poborowe, 
rozpoczynające swe urzędowanie w dniu 
20 lipca rb. Pobór potrwa do 9 sierpnia. 

Osoby, podlegające powołaniu, które 
nie otrzymały imiennych wezwań, albo 
z powodu choroby lub innych h. ważnych 
przyczyn nie stawią się na czas na komi­
sję, winny stawić się w dodatkowym ter­
minie w lokalu RKU-1 przy ul. Kopernika 
Nr 46 w dniu 30 sierpnia rb. lub w lokalu 
RKU-Z (Ogrodowa 34) w dniach 29 i 30 
sierpnia, (a) 

Notoryczny kryminalista 
otanie znowu przed sądem 

w Łodzi 
Nałwnyc!i nie braki !Alon Wilmd&li - b. 

goniec Zarzą.du Miej~ltlego podczas roznoezenia 
naka.zów piatnie:r.ych z11. podn.tek lokalowy, za· 
pewnial m;eszkańców, ie wezwania. te stanowi~ 
jednocv.eśnie d<Jwód wpłaty należnej kwoty. 
Tym sposobem wydrwigrosz zdołał od naiwnych 
z11inkasować rozmaite sumy pieniężne. 

Ofiarami Wilmańskiego padli lokatorzy do· 
mu pny ulicy Limanowskiego nr. 26, wśród któ 
rych 1;dolal on zainkuowa6 kilka tysięcy zło· 
tych. 
Wilmańskl, mimo młodego wieku pos!nda ;tuż 

hogn1ą. ~rzem„lość kryminalną.. Odsiaduje wła.· 
śnie karę 4-letniego więzieni:t na którą. zo~taJ 
eknany przez Sąd Doraźny za udział w obra 
bowaniu inżyniera po- wywabieniu go z bufe;;u 
kol ejowego. 

Akt oskarżenia w sprawle wvłudzania pienię 
'dzy na rzekomy p (}datek lokalowy został juz 
eporzlidzony i Wilmańskie.,-o ezeka. następna 
rozpr11wa. sądowa. (p) 

~'I • d I na n1epogo ę„ ••• 
Do Grajd<tłka pnyl>ył :ze stolicy pewien 

ddennikan. Po ooojn.enlu miamcz\a przed­
stawiciel pra.sy wdał się w rozmowę z burmi­
strzem. Który oświaiłczy} mu, że Graj<lołek 
do niedawna nie miał ani Jednego lek.ana. 

l>Ziiennikarz %dziwił się osromnłe. 
- To ciekawe!„. Ale właściwie ja tego nie 

rozumiem.„ Czy tu nie było lełtana, dlatego 
ia tu wszyscy są zdrowi, czy też wmyscy są 
tu zdrowi, dlatero, te nie było lekarza'! 

••• 
Panna Werońcla pragnie zll8tać ioną pani\ 

Teoflla. Za.prosiła go wi~ do siebie na herbat 
kę. Panna 'Werońcia nie wyróżnia się ani uro­
dą ant młodym wiekiem. Aby jednak zachęcić 
pana Teofila przemawia doń: 

- Czy 11an \\ie, ie Ja akurat pi-red dwu­
dziestu pi~iu la.ty u.irz1tłam światło dzien­
ne?!.„ 

- Ta.an.a.!{?.„ - .„ - drlwł się pan Teofil. 
;.- A przed tym była pani ślepa?.„ 

* ljl * 
Na ławie oskari:onych usiadł kasjer pew­

nego banku. Sprawa rozpOilZęła się o dzie­
wiątej rano. Ze W2ględu na wielką lłaść świad 
ków o trzeciej dopiero rozpoczęły się przemó­
wienia stron. 
Oskarżony zdradza wielkie mleclerpllwfe­

nle. W pewnej chwili, zwracajl\C) się do swego 
adwokata, pyta szeptem ..• 

- Panie mecenasie, kiedy to się Jut skoń­
ezy?„. 

- To za!eźy„. - od1>0wfada adwokat. -
Dla mnie za iodzinę. dla pana za dwa 1&ta. 

Druga połowa maja była, jak na wiosnę, aż nadto słoneczna, nieraz 
nawet upalna. Cz2rwiec jest szary, dżdżysty i chłodnawy. Temperatura wa­
ha się od 10-12 st. C. Jaki będzie lipiec? Czy będzie nareszcie pogoda? 

Takie ·pytanie zadają sobie przede wszystkim wczasowicze z Łodzi 
I całej Polski, którym szkoda zmarnować urlop. Rolnicy natomiast, jak się 
za chwilę przekonamy, nie martwią się IE powodu obecnych chłodów, niepo­
gód i deszczów, bo urodzaj będzie wspaniały! 

Od szeregu dni nieb<> pokryte jest gę- drologiczno - Meteorolo~czny w Łodzi da 
stymi chmurami. Zdawałoby się nieraz, je następującą prognozę na dziś: 
że nie ma nadziei, aby zza ich zasłony - Na południu kraju zachmurzenie du 
wyjrzało szybko tak upragnione słońce. że, lokalne deszcze. Miejscami opady prze 
Ranki są bardzo zimne, dni nieco cieplej lotne. Temperatura maksymalna 10-12 
sze, ale wciąż kapie, mży. Mieszkańcy Ło -st. C. 
dzi i całego kraju drepcą pod parasolami, To dzi§, ale eo będzie dalej1 Meteorolo 
lub ziębną w nieprzemakalnych płasz- dzy stwierdzają, te na razie ten stan u­
czach, wyczekując pogody. Niestety, nic trzyma się jeszcze nadal. 
nie wróży szybkiej poprawy. Instytut Hy Na obecny stan· pogody w Polsce wpły-

44 miliardy złotych 

wyda Łódź w ciągu 6-ciu lat 
Komisja Planowania przedstawi swój projekt MRN 

Onegdaj w Miejskiej Radzie N arodowei I gowej itp., wreszcie ponad 2 miliardy na 
odbyło się pierwsze posiedzenie Komisji cele komunikacyjne, jak na rozbudowę 
Planowania, która obradowała nad 6-let- sieci tramwajowej i autobusowej itd. · 
·nim, miejskim planem 1nwestycyjnym. Inwestycje socjalne, tzw. wydatki "na 
Wygłoszony został obszerny referat o za- człowieka" obejmują kwoty zaprelimino­
mierzeniach samorządu łódzkiego w dzie- wane na szkoły, opiekę społec'tną, zdro­
dzinie inwestycji na przestrzeni 6-latki, wie (szpitale}, teatr, kulturę i in. Całość 
po czym odbyła się dyskusja. planu ułożona jest pod kątem widzenia po 
Cały plan 6-letni Łodzi zamyka się ol- trzeb klasy robotniczej naszego miasta. 

brzymią kwotą 44 miliardów złotych, w Należy tu, oczywiście, podkreślić, ze cy 
tym przewidziano około 10 miliardów na fry te podlegają zatwierdzeniu przez 
inwestycje socjalne i 30 miliardów na bn- MRN, która może zmienić odpow1ednio po 
dowę urządzeń komunalnych, ogólnych. zycje. Poza tym - ostateczny obraz nasze 
'Główną pozycją tego ostatniego działu go planu zależy od limitów władz rządo­
jest kwota 14 miliardów, preliminowana wych, które mają nasze zamierzenia u­
na sprowadzenie do f,odzi wody z Pilicy względnić w ogólnopaństwowym planie 
i budowę odpowiednich urządzeń wodocią 6-letnim. 
gowych; 9 miliardów - na Zarząd Nieru• Komisja 'Ianowania, :łak uchwalono, 
chom.ości, tj. na re~1onty domów i prz:yłą zbierać się będzie stale, raz w tygodniu, 
czenie do sieci kanalizacyjno - wodocią- (at) 

Handlarz biletami do kina 
powędrował na 12 miesięcy do obozu pracy 

Wielokrotnie pisaliśmy już o pladze 
kombinatorów i spekulantów biletami do 
kina, którzy gra9ują przecł każdym pra­
wie teatrem świetlnym w Łodzi. W~korzy. 
stując sytuację, za drogie pieniąd~ od­
sprzedają oni łatwowiernej publiczności 
uprzednio nabyte po ulgowej cenie bilety 
wejścia. Zdarzały się również wypadki, że 
bilety do kina „Hel", które kosztują 25 zł. 
sprzedano w „Polonii" za 200 - 300 zł. 
i oczywiście naiwny nabywca i amator 
X Muzy musiał w konsekwencji zrezygno 
wać z obejrzenia filmu. 

Mimo, że władze od czasu do czasu urzą 
dzają obławy i mimo, że wywieszone 
przed kinami ogłoszenia ostrzegają, że za 
nielegalny handel biletami grozi kara obo 
zu pr.acy, to jednak wciąż jeszcze znajdu 
ją się tacy, którzy u.i:oceder ten UPrawiają 
zawodowo. 

Do handlarzy tego rodzaju należał rów­
nież Stanisław Taraszlia bez stałego miej­
sca zamieszkania. Zatrzymano go w czasie 
obławy w marcu br. przed kinem „Włók­
niarz", kiedy usiłował sprzedać dwa bile 
ty ulgowe zakupione po 35 zł za 210 zł. 

Tataszka, który był już karany za han 
del biletami trzema miesiącami obozu 
pracy, w dalszym siągu jednak czul 
wstręt do uczciwego zarobku i wolał zaj­
mować się spekulacją. Tym razem skiero 
wano go do l\tilencina na okres 12 miesię­
cy. 

Równiez orzeczeniem Komisji Specjal­
nej ukarano właścicielkę restauracji Irenę 
Dalecką (ul. Jerzego 11) trzema rniesią-,:a­
mi obozu pracy za sprzedaż mięsa i wę­
dlin pochodzących z nielegalnego uboju 
oraz handel wódka. na który nie posiada 
la koncesj~ ful 

wa b. rozległa, lecz płytka depresja bar~ 
metryczna, która zalega Rosję Europej· 
ską. Nad Polską, leżącą na skraju tego u­
kładu, przepływa ciągle wilgotne i chłod­
ne powietrze polarna - morskie z północy 
ł płn. zachodu, powodując duże sachmu· 
rzenie i deszcze o charakterze przelotnym. 
Stan obecny potrwa jeszcze prawdopodob 
nie w ciągu dni najbliższych i nie nalezy 
spodziewa~ się większych •mian. 

Niewielka, niestety, pociecha dla letni„ 
ków i urlopowiczów. Musimy ich i siebie 
jednak pocieszyć czym innym, a mianowi 
cie tym, że, gdyby nie przyszły chłody ł 
dencze, a trwałby nadal upał majowy, 
nie dojrzałyby należycie zboża jare ł 
oziminy. Brak deszczów wulvwał bo­
wiem hamująco na ich rozwój. -Opady, jak 
zgodnie stwierdzajlł chłopi i co potwier• 
dzają fachowcy. Sl\ potnebne nie tylko 
dla zb6ż, ale j memniakom i warzywom, 
a przede wszystkim sadom. Jeszcze 2 tygo 
dnie temu istniała groźba, że szkodniki 
zei:rą nam dojrzewające owoce, zniszcz11 
drzewa. Deszcz uratował je od niebczpie· 
czeństwa. 

Tak wygląda położenie rolnictwa od 
strony pogody. Jak zapowiadają się żni­
wa i zbiory owoców w konkretnej sytu­
acji? Okazuje się, że b. dobrze. Nawet na 
ziemiach piaszczystych. W tym roku 
sprząt z pól nastąui wcześniej niż zawsze. 
Żniwa rozpoczną się zapewne już w pierw 
szej dekadzie lipca, a do tego czasu pogo­
da na pewno się poprawi. Rolnicy szacują, 
że na terenie województwa łódzkiego 
zbierze się przeciętnie 15 kwintali żyta 
i 18 kwintali pszenicy z hektara. Jest to 
plon duży. Obliczenia te są prowizorycz­
ne, gdyż nie wszystkie zboża jare już się 
wykłosiły. 

Jeśli idzie o zbiór owpców, to przepo­
wiednie są także optymistyczne. Drzewa 
pięknie owocują , tak, źe możemy liczyć, iż 
nie zbraknie nam soczystych gruszek ja­
błek, wiśni i in. owoców. · : 
Łąki są piękne. Sprzątanie siana, koni­

czyny itp. trwa mimo niepogody. Pierw-· 
sze pokosy dały wynik niezły, a mianowi· 
cie 20 kwintali z 1 ha. 

Widzimy więc, że nie ma nic złego, eo 
by nie Wyszło na dobre. Nie martwmy się 
przeto zbytnio z powodu deszczów i z na­
dzieją na pomyłkę PIHM czekajmy na 
piękniejszą aurę. (cis) 

Bezpłatne loty 
wvlosowało 17-tu łodzian 
Podczas ostatniej wystawy lotniCEej, ttrz:t­

dzonej przez Aeroklub Łódzki, pOstanowiono 
~ród Odwiedzają.cych rozlosować '17 bezpłat­
nych lotów pasażerskich nad miastem. 

Bezpłatne loty wylOfi<>wa!o pięciu pcsiadaczj 
10 złotowych biletów wstępu na. wystawę (nr. 
nr. 1230, 1475, 1891, 4028 i 4060) pięciu p<>sia.. 
dnt:zy 20-Ełotowych biletów ( 85it, 3794 4106, 
4380 1 5260), pięciu posiadaczy 30 Zł. biletów 
(1220, 1394, 1447, 1535 i 5260) oraz dwu posia,.. 
daczy biletów 50·Złotowych (280 1 374). 

Po cdbiór talonów na bezpłatne l<>ty nalez1. 
?.głosić aie seluetariatu Aeroklubu w: dniu ;J.O 
Jjl)ca., 

• 
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Azja budzi sięL. Kandydaci d:o ligi piłkarskiej 

i"1 Nie damy slę zastraszyć panu Hoggens 
- rzekł spokojnie Krzycki. - O my ma­
my siłę, która was zmusi do rozmowy z 
nami. Lepiej więc będzie, gdy porozumie­
my się spokojnie - zakończył, 

- I o ile orientuję się, strajk ten może 
wam przynieść poważne szkody, tym bar­
dziej, że sezon jest w pełni - zakończył 
porucznik. Hoggem słuchał w milczeniu. 
Nagle z głębi dżungli dobiegł ich jakiś 
warkot. - Tak, teraz usłyszycie moją od­
powiedź - krzyknął plantator„, 

w pięciu grupach walczą o awans. - Okręg łódzki reprezentuje Concordia (Piotrków) 
W niedzielę, 26-go bm., nowokreowani Łódź - ChZKS Concordia (Piotr.). Spośród pięciu mistrzów grup, aż czte-. 

mistrzowie dwudziestu okręgów i podokrę Poznań-ZKS Kolejarz Polonia (Leszno). ry zespoły wchodzą do II-ej Ligi, która po 

gów PZPN przystąpią do walk o awans l\.raków - ZKS Budowlan1 (dawniej tegorocznych rozgrywkach będzie, zgod-

do II-ej Ligi. Do chwili obecnej znani są Zwierzyniecki). nie z postanowieniami PZPN, przeorgani 

mistrzowie 19 okręgów. Spóźniony jest D. Śląsk - Zl{S Ogniwo (Wrocław). zowana. W miejsce grup południowej i pół 

Białystok, gdzie ZZK (Ełk) i Związkowiec G. Sląsk - ZKS Górnik (Janów). nocnej, stworzone będą grupy wschodnia 

(Białystok) muszą do niedzieli rozegrać Zagłębie - ZKS Metal (Sosnowiec). i zachodnia. 

decydujące spotkanie. Przemyśl - ZS Kolejarz (Przemyśl). W niedzielę spotkają się następujące 

Oto kandydaci do ostróg ligowych: Radom - ZKS Proch (Pionki). pary: 

Częstochowa - WZKS Włókniarz. Podlasie - ZZKS Orlęta (Łuków). Grupa I: ZKS Starachowice - Kolejarz 

Kielce - ZKSM Starachowice. Rzuca się w oczy w liście wielka sto- Przemyśl i Resovia - Budowlani Kraków. 

Olsztyn - ZKS Kolejarz. supkowo ilość klubów pionu Kolejarz. Aż Grupa U: Metal Sos11owiec - Ogniwo 

Opole - ZS Metal (Bytom Bobrek). siedmiu przedstawicieli Związku Zaw. Ko Wrocław i Metal Bytom - Górnik Janów 

Pomorze - ZZK Brda (Bydg.): lejarzy walczyć będzie o awans, szkod'l Grupa III: Grom - Brda i Kolejarz 

Pomorze Zach. - ZS Kolejarz (Szcz.). tylko, że układ grup sprawił im psikusa. Szczecin - Polonia Leszno. 

Rzeszów - Ogniw<;> - Resovia. W grupie III-ej wszyscy czterej konkuren Grupa IV: Sparta Zamość _ Proch 

Warszawa - ZKSCh. Znicz (Pruszk.). ci do pierwszej lokaty to właśnie przed- Pionki i Włókniarz Częstochowa _ Con-

Gdańsk - ZZK Grom (Gdynia). stawiciele ZZK (Brda, Kolejarz Szczecin, cordia. 

·wblin - ZKS Sparta (Zamość). Polonia i Grom). Grupa V: ZZK Ełk albo Związkowiec 
________ ,_,..,.... ..................... _.. ..... ________________________________ _ 

· IS Białystok - Kolejarz) Olsztyn i Orlęta 

Nocny skok spadochroniarzy ~~~.~~„;.;11~~~.~;,~;llllllflllll!llllllllllllllllllllllllllłllltll~·m" 
Bra-wurowa p-;óha śmiałków radzieckich Cze~t w. ~~leno~1e 
R.adziecki spc.rt SIJadochroaiowy ma do zanoto dZ!1! spadochroniarze: Połosuchink, Krywa.J i Do l>z1s wysc1g1 kolarskie 

wania nowe osiągnięcia.. w nocy z 21 na 22 rooiew. Kolarze nie mają. szczęścia do pogody - p1'0 . 

cze:rnt.:a 7 spadochroniarzy członków lotnicze· Na krótko przed północa· wzbił się -w powie- jektowane na wczoraj w Helenowie zawody ko 

go klubu sportowego im. 'Czkałowa dokrornło trze samolot ze spadochroniarzami. Na pc1lu Jarskie o ciekawym iiełriym programie olimpij· 

grupowego skóku z samolotu, zn9,jd~jącego się gdzie spadcchronia.rze mieli wylądować, zapal~ skim z uclziałem sprinterów. cze_skGch. _nie do· 
na wysokcści 10,200 m. Wśród 7 asów spado- no ogniska. Duże zachmurzenie 1!.'.!Zyniło ogni- szły do skutku. Przez cały memal dzien padał 

chrooliarstwa radzieckiego, którzy stanęli. do te ska te niewidoczne z góry, lecz dzięki przyb9- deszcz nie można więc było ry1tykowa~ jazd1 

go wyczynu, znajduje się również 4 znanych re rom 1·adiowym załodze samolotu określono dokła na mok~ym torze. · , . . 
kordzistów: Jerpiczew, Iwanaw i Korobow dnie teren ladowa.nia. i spadochroniarze ~rlądo Orgarnzatorzy z'aeeydowah przesuną~ zaw~-
~rp'z spadochroniarka Władimirska, którzy w wali na o.Zna~zonym miejscu. dy na~ dzi eń dzisiejszy,, liczące, że pogoda J:ędz~e 
październiku roku ubiegłego w wa.runkach noc Skok spMochrOnowy odbyt się przy tempera dla mch łas~awsza. Zawody rozpoczynaJą. sit 

nych skoczyli z wysokości 6.800 m. bez apara· turze -53 st. Przez pierwsze 4,000 spad:chronia o godz. 18-eJ. 
tów tlenowych. Poza tym w skład grupy wcl).o I rze korzystali z aparatów tlenowych. 

Czterech finalistów ) 

Podzielili Si'I punktami 
K k ' 2 ) h K ł W niedzielę dn. 26 bm. rozpoczynają, i;ię fina 

walczy o miejsce w A klasie 

Warszawa- ra ow :2 (1:1 w meezu o puc ar a uży 1owe rozgrywki o wejście do pilkarskiej krasy 

Mecz piłkarski o puchar Kałuży Warszawa­
Kraków zakończył się wynikiem nierozstrzygnię 
tym 2:2 (1:1), Bram!i:i zcloby!i: dla Warszawy 
- Ochma-ński - 2, dla Krakowa - Nowak 
-2. Sęd:i.iowal: Buk-0wski z Radomia.. Widzów 
ok. 10.000. 
Składy dru!yn: Warszawa - Borncz, Pruski, 

Wołooz, VJiśniewski, Br.zozowski, Szcza,wiński, 

Ochmański, Górski, Cichocki, świcuz, Mordar­
ski. 

Kra.MW - Rybicki, B&Witiski, Glimas, Ja.· 
błoński I, Parp~n, Mazur„ Parpan Il, (Bobula) 
Połiwiat, Nowak, R~.do:d Bobula (Mamoiń), 

Mecz stal na. ogół na. słabym poziomie, szcze 
gólnie w J>ierwszej połowie. Paczą.tkOwo prze­
waża, lepsza technicznie, drużyn?, Krakowa, dla. 
której ł:rowak uZy.3kał prowadzenie. Później gra 
się wyrównuje. Atak warszawski, który zdoby· 

wa przewa,gę w polu, gubi się jedp.ak pod bram A o!kręgu łódzkiego. Do finału zakwalifikowały 

ką. 'V ostatniej minucie przed przerwą Ochmań się cztery drużyny: Związkowiec - Zryw 
ski zdobył wyrównującą bramkę. łŁódź), Ognisko, żychlin (Kutno) i ZmązkO­

Po prze!'Wie Kraków przeprowa.dza zmiany, wiec (Piotrków). W Łodzi na boisktt własnym 
wstawiając na· prawe skrzydło Bobulę, za.~ na (Polesie) o godz. 17 odbędzie się mecz Związko 
lewe Mamonia. Gra jest nieco szybsza. Ata"k wier.: Zryw - żychlin (Kutno), 
warsz:twski, w którym najlepiej grał Ochrnall- W przysZłym tygodniu obok meczn Z.ód.! -
ski, coraz czę,~ciej zagrażał bramce Rybickiego. Poznnń o puchar ·im. Kałuży odbędą. się jeszcze 
Drużyn~ Krakowa zdobywa się tylko na spora- dwa. inne spotkania, a mianowicie: Kraków -
dyczne ataki. które skutecznie hamuje doskona Opole i ślą sk - Warszawa. Mecz Łódź - Po-
ły obrcńca Wołos.r.. znań sęilz,i oTI"a~ bgdzie Duda (ślą.sk). 

W dmżynie st~!icy wyróżnić naleźy BORU- · * * * 
CZA w bramce, WOŁOSZA w obronie f OCH- W sobotę i niedzielę odbęd' się na etadionl e 
MAŃSKIEGO w ataku. Ten ostatni wypad! zde LKS Włókniarza (Al. Unii) lekkoatletyczne 
cydowanie lepiej, niż reprezentacyjny skrzydło mistrzostwa okręgu łódzkiego w 10-boju męs· 

wy - Mamo:d. W drużynie Krakowa, najlepszy kim i 5-boju kobiecym. 
był obrońca. Barwiński oraz NOWAK w afakn. ----
Słabo zagrał Parpan, Rybicki w bramce niepe­
wny. Druga porażka 

l.omowskiego w Pradze 

S\ztafe·ta Młodzieżowa 
RR""!l?P ooz.o;:;;;-;;-PRZETARGU * 1 pobiegnie w dniu ~więta Narodowe~o do Warszawy 

PZPW Nr 33 - Nowotki 141, sprźedają Na dzie:d święta Wyzwolenia. 22 lipca Zwią- kół ZJ."1P oraz brygad i hufców „SP" i drużyn 

z przetargu samochód osobowy „Opel". zek Młodzieży Polskiej organizuje sztafetę, bie harcerskich. 

W d111gim dniu 1niędzyn.arod0Wych zawodów 
lekkoa.tletycznych CzechosfoWa~ji, ml.otacz pol 
ski Łomowski startował w rzucie dyskiem. W 
kolnkurencji tej Łomowski zajął 4-te miejsce 
wynikiem 40,84 m. Zwyciężył w niej Raicu (Ru 
munia) - 44,22 :rn., przed ·Czechcs-łowakami 

Moudrą. - 43,23 m. i Komuthem - 42,97 m. 
L'.cytacja odbęd.zie się w dniu 6-go lipca,_ gnącą ze wszystkich kół ZMP do Warszawy. w sztafecie biorą udział cztonkowie ZMP, 

br. o godz. 10-ej na miejscu. Opracowane zostało· 10 tras główn~th, do któ 
Zastrzega się unieważnienie Iicytacj! bez rych Zarządy wojewódzkie i Powiatowe ZMP młodzież ,,Służby Pola~e", Zw. Harc, POO.skiego, 

podania Powodów. 727-k wykreślaj~ •trasy pomocnicze i bOczne, biegnące Zwią.zkOwych Zrzeszeń Sportowych, Ludowych 

Czytajcie aExpress llustrowanv(l 

f Odprowadzając ją do domu na próż­
no u•siluje Wierusz m·a,leźć cie1kawszy ja 
kiś tema~ i si,łą rzeczy za·czyna opowia­
dać zlflowu o fabryce Tychwicza, a prze 
de wszystrkim o Leszku Strzelmirrs.kim, 
dzięki któiremu Baiszkówna oitrzymarła 
tam pracę. 

...,.... Strzelmirski, to ba.rdzo cie·kaw.y 
tzłowie:k! Przez pa1rę Ja:f siedzia~ w Afry­
ce, bylł ofiicernm w .Legii Cudzoziem­
she j. Jest niby siostrzeńcem starego 
Tyrchwkza, a,Je zawsze można się z nim 
ooga·daćJ - Wierusz lubi Strzelmirskie­
go, więc też rozwodzi się o nim szero­
:ko, a młoda dziewczyna słucha go w 
milczeniu i spogląda w da·lekie gwiaz­
dy, · b~yszczące nad zarsypiającym mia­
stem„. 

Kiedy nazajutrz Lęsze:k S~rzelmirsl:i 
w:szedł do swojego kantorku, zjawił się 

od kół poprzez miasta powiatowe do trasy głów Zespołów Sportowych, ZS „Gwardii" „Legii" 
nej. Cały kraj został objęty siatką organizacyj- azs-u oraz uczestnicy_ obozów, wczasów i km: 
ną sztafety. Biegacze będą nieść meldunki cd sów letnich. 

..,. •. pw •aw_.-a ft~; 

' botnica. Strzelmirnki podprowadził ku 
niej nowoprzybyłą. 

- Niech pani Ma1teuszowa pouczy tę 
nową, na cz1~m polega jej praca! . 

Przez chwilę jak gdyby się zawahał, 
a potem serdecznym ruchem wyciągnął 
do Ste·fki rękę i spo·gląda,jąc jej prosto 
w oczy, rze<kł ciepfo: 

- Niech się pani dobrze u nas pracu-
114) je!.„ Tylko pro,szę uwa1żać na pa·sy trnns­

mi>syjne, bo są niezabezpieczone, a w 

u niego Marek Wierusz w towa.rzy:stwie tych warunkach o wyipa1dek nle trudno!.. 

małej, skromnej szatyneczki. Ba,sz.kówna stoi jaik ktoś porażony 

- To ta moja pmtegrowa1J1a, o której iskrą elektryczną. Jej blada zazwyczaj 
opowiadałem panu wczoraj! - powie- twarz płonie. 
dzialł: mf.ody robotnik. · Spogląda ja1k w o-lśinieni:u na wysokie 

St.rzelmiflSki obrzuci~ BaiSzkówinę kiCót-, go: prz. ystoj:n~go pana o cie·mn~j, opa·lo 
kim arie uwarżnym spojrzeniem. neJ tvva1rzy 1 Ja'sny·~h włosa·c:ti 1.n~ mo-

- PHejdźmy r::izem na dół! Czy prac':> men~-ł..trac1 ??c~u·c.1e czasu .1 rn:eJsca_.„ 
wała pani kiedy przy zg.rzeblarkach? BY'f!a wła1sc1w1e Jesz~ze dZJeck1em me 

. . . . . rozbudzonym, bemam1ętnyrn. Na męz-
- Nie, arie oine11tuję się trochę w tej czyzn nie zwracała nigdy żadnej uwag: . 

praicy! . . . Ci dwa1j, z którymi do1ychcza.s zetknął ją 
- Zresztą .me JeGt .o~a skompl11kowa: los, nie rozbudzili jej uśp:onego se.rea. 

na! Trzeba tylko uwazac, a za parę drn o prezesie Dahlu myśla•la po:czątkowo 
wcią~nie si~ pa:ni do tej _ro?.01ty! - g'.3; ja,k o grubym, dobrotliwym wujasziku, a 
wędZ'i~ przyJ_azrne StrzęJm1rsiK1, schodzą'"' te-raz wspominalta go jak posępny fan­
razem 'Z nimi po schoda·ch. t,om z niedobrego . snu. Ma-rek Wierusz 

W przędzalni na pierwszym piętrze za,ś by'ł tY'lko dla niej miłym ko·legą, -któ­
przy jednej z gęsto obok siebie stoją· rego zawsze szczerze lubiła. 
cych z9rzeblarek krzątała się stara ro- O miłości sluchalła dotychczas bez 

Z le1)i;zych wyników, jakie uzyskano na tych 
zawodach, wymienić należy: 400 m. MOina ('Ru 
munia) 50,5 sek., 800 m . .Andersson (Szwecja) 
1,57,2, rzut młotem - Nemeth (Węgry) 56,27 
m. Zap0<v;riedziany start Zatopka nie odbył się 

z powodu jego choroby. 
a wwe.- • 

większego zainteresowania: jak gdyby 
dziwiąc się, że są ludzie, którzy temu u­
czuciiu poświęcają a•ż ty>le czasu i biorą 
je aż tak ba1rdzo powa~nie. Dlaczegóż 

więc w tej chwHi jest wstrząśnięta aż 
tak bardzo . i nie może oderwać oczu od 
ciemnej twa-rzy Strze.lmirskiego? 

Czy?Jby było prawdą to, o czym mó­
wią nie·którzy poeci, że istnieje milo'Ść 
od pierwszego wejrzenia? 

Strzelmirski już odszedł, a ona wciąż 
jeszcze stoi bez ruchu, opierając się o 
brzeg zgrzebla.rki, której bębny toczą 

się z szumem i wairkotem rozczesując 
wókna bawe.łny. Ale choć ha'lias jest po 
tężny, Stefka usłyszał-a, Ja•k Strzelmirski, 
odda·lając się, powie·dział z uśmiechem 
do,Wierusza . 

- Pańska protegowana jest bardzo 
miła!. .. I ma naprawdę ładne włO'sy. 

- Więc podobały mu się moje włosy( 
Baszkówna przygładziła mimo woli swo 
je loki, a Mateusz:owa, widząc ten jeJ 
ruch, powiada ostrzegcfwczo. 

- Niech pa.ni ko·niecznie postara się 
o chustkę na głlowę, bo niebezpjecznie 
jest tuta·j pracować z gołą głową! 

- Dlaczego? - budzi się ze swoicfi 
snów na jawie BaiSzkówna. 

(il). c. n.) 
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